
M  OT. Kraków 20 Kwietnia —  Piątek. Rok 1853.
W y c h o d z i  w  Krakow ie

codziennie o godzinie 8 */j rano , wyjąwszy P o n i e d z i a ł k i  i dni 
następujące po lw ię ta c h .

C e n a :
W KRAKOWIE m iesięczn a  6 z łp . —  k w a r ta ln a  15  z ip .

W k r a ju  kw artalna razem  z p rzesy łką pocztową 5 złr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjm uje się w K sięgam i J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym 
R ynku  N r. 45  3.

Pieniądze przesy ła ją  się franco pocztą w p r o s t  do b ió r a  
e x i 'E d y c y i  c z a s u  wyraziwszy na ko p erc ie : „ p r e n u m e 
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . "

Dla wygody Szanownych Abonentów, 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się d w u m i e s i ę c z n a  
przedpłata, tojest na miesiąc M a j  i C z e r w i e c  
b. r. kwartału II w kwocie z ł r .  3  k i* . 2 0  
m. k. A d m in is tra c ja  D ziennika Czas.

N a wybudowanie kościoła w W iedniu  z okazyi szczęśliwego o- 
calonia J .  C. K. Ap. Mości, złożono w dalszym  ciągu sk ła d k i:

C. k. dyrekcya kolei żelaznej rządowój w K rakow ie 93 złr. 
2 0 k r ,  a m ianowicie panow ie: D r. K utschera dyrektor kolei 
żelaznój 5 z łr. F ranzl c. k. inżynier 4 złr. Griinn kassyer 2 
zlr. K unsti koncepista 2 złr. Scherzer rew ident rachunkowy 2 
z łr. K ohont rew ident rachunkow y 2 złr.' assystenci inżynieryi 
Seholze 2 złr. Kam alski 1 z łr. C lem ent 1 z łr. 3 0 kr. officya- 
ły  urzędu kolei Galewski 1 z łr. Schreder 1 złr. Czerszyk 1 złr. 
W eb er 1 złr. Jaskow ski 1 z łr. 3 0 kr. U rasiński 1 złr. M ro
zowski F ranciszek 2 złr. N epallek  1 z łr . P ierron  adjunkt kon
ceptowy 1 złr. Lew icki assystent rachunkowy 1 złr. P rak ty 
kanci tecb n iczn i: W andruscbka 1 z łr. A ndrolleti 1 złr. Elewy 
adm inistracyjn i: M rozowski W ładysław  1 z łr. Sim mayer 2 0 kr. 
Pohobradzky m aszynista 2 złr. Luboschik k ierujący lokomotywą 
1 z łr. Z irpel 1 złr. D eck 1 z lr. W arzycki dozorca m agazynu 
m ateryałów  30 kr. Lenczyk dozorca m agazynu 3 0 k r., nadkon- 
duktorow ie F ischer 4 5 kr. Prohl 3 0 kr. Danielski 1 złr. Kon- 
duktorow ie: T h ie rlin g  30  kr. Jaw orsk i 3 0 kr. M ichałowski 3 0 
kr. Golrthammer 2 0 kr. M arkiewicz 3 0 kr. Coghen 3 0 kr. 
K ondradski 3 0 kr. Iżycki 3 0 kr. Lisowski 3 0 kr. P a k m is trz e : 
Hom m e 3 0 kr. Jak licz  3 0 kr. W ojsowski 3 0 kr. Dozorca wa
gonów R tlster 1 z łr. Dozorcy d rog i: B a rtl 30  kr. Zawisza 30 
kr. Gajdjsióski 40  k r. Jed z ig  30  kr. Gobi 30  kr. Posługacze: 
R e ich ert 30  kr. K arl 2 0 kr. P o rtie r  N aw rocki 20 kr. P o rtie 
ry  i posługacze: N eugebauer 3 0 k r. M ylius 21 kr. F ran z l 2 0 
k r .,  opalający lokom otyw ę: D rylióski 3 0 k r. Sapyta 3 0 kr.
F ranczuk  2 0 kr. L óblein 3 0 k r. TurgalskiJ 10 kr. Zajączkow
ski roznoszący aviso 10 kr. reszta  strażników  kolei 3 4 z lr  44  kr.

cięść M'KtucKQ-Aiin sn cm .
AMERYKAŃSKIE GUSŁA IG E Ś L A R Z E .

[Dokończenie.)
Pomijając wielo pociesznych scen  o w e g o  posiedzenia, 

wystąpił duchowidz Hewitt i odczytał rodzaj odezw y u -  
łożonój przez ducha s ław n ego  prezydenta pierwszego  
amerykańskiego kongresu Johna Hancock, a stwierdzonej 
podpisami duchów Washingtona, Patrika Henry, Rogera  
Sherman i Benjamina Franklina. Cała ta gadanina była 
jednak napisana lak lichym stylem i ,p e łn a  tylu niedorze
czności i nieloiki,  że możnaby w n o s ić ,  jako John Hancock  
i inni „Ojcowie RzeczypospoIitój“ dostawszy s ię  na tam
ten św iat ,  zapomnieli na dobre, to co umieli w czasie  
pobytu na ziemi.

Następnie jakiś szk ot ,  nazwiskiem D awidson, pow stał i 
r z e k ł ,  żo w tej chwili duch Johna Hancock o strzeg ł  go ,  
jako w tóm co Hewitt czytał w ie le  j es t  w yrażeń ,  na które 
n iem oie  się zg od z ić ,  i które zapewne są skutkiem jakie
go ś  nieporozumienia. Po nim pewna' staruszka czytała  
ostrzeżenie jakiegoś ducha z Ohio , w którem wzywa  
wszystkich Spirytualistów, ażeby kochali się wzajemnie.

Na posiedzeniu popołudniejszem powstał jakiś Szeker  
ośw iadczając, iż je g o  spółwyznaw cy są także Spirytuali
stami; poczem d ow o d z ił ,  jako m ałźeń itw o je s t  źródłem  
w szelk iego  z ł e g o ,  wszelkich cierpień i g łupstw  tego św ia 
ta ,  a oraz kamieniem węgielnym egoizmu. Jeżeliby ża

rn pojęcia dotychczasowe o małżeństwie i rodzinie znie
sionemu m ezostały, tedy ludzkość nigdy odrodzić się niem V,1,8 te l)rednie odpowiedziała jakaś tłusta Ir-  
landka obok stojący jegom ość  k iw ał g łow ą  i rękami ma
chał jak skrzydła wiatraku, w końcu zdarł obok siedzą
cemu kapelusz w yjął świstek papieru i zaczą ł coś pisać o -  
łówkiem. Było PrzYle i" j innych scen  godnych domu 
waryatów; wszakże dość już tych obrazów towarzyskich  
malujących dzisiejszą A m erykę ,  która nieprzestajo nada- 
wać sobie szumne tytuły: the f a s t ,  the fre sh , the free. 
Udajmy się raczej za panią HaYde"> zabrawszy pu-
kaiace sw e  duchy, przepłynęła Atlantyk i zawinęła z nimi

wywoływaniu d o ch iw , poi*"? P™ .'
Osoby co pośredniczą w  rozmowie z duchami, a p rzy-

P r z y j m u j ą  s i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY o d e z w y  w szelkiego ro d  * 

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , k sięg arsk ie , handlow e , p rz e m ' 1 
rolnicze itp.

u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, k u pna , dzierżaw  itp. 
Z a  o p ł a t ą

od wiersza petytow ego za jednorazow e um ieszczenie po 8 g r. 
następne po I  grosze —  z d o p łatą  10 krajcarów  za k a id ą  
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nirfrankowane nieprzyjmują s i f ,  w y ją W« y  0(j  go łych  lub 

znanych korespondentów.

N um er pojedynczy kosztu je  l o  groszy.

C. k. Dyre cya o i c j i  M iasta K rakow a 192 z łr., a m iano
w icie: K arol eusscr < yi ektor policyi 5 złr. A d ju n k e i: F ran 
ciszek Smidowicz z r. K ar0[ Englisch  2 z łr. J a n  B rudzińsk i 
2 złr. Adolf Cossa 2 z r^ P awej  W isłocki gubernialny p rak ty
kan t konceptowy 1 złr. K ancelliźci : Ja c ek  R a ite r 1 z łr. H en
ryk  R apeport 1 złr- inspektorow ie policyi: M arcin H a łas tra  1 
złr. Karolą Dziem ows 1 1 z łr. L udw ik Szwenk 1 z łr. Posługacz
kancellaryjny ®1U:JS ° w' c^  1 złr. J a n  D em biński fabrykant 
cukru 10 złr. Galkowsk, p awcj o(jywatel ,  z}r K asper Po ller
5 zlr. Ja n  ap • upcy: L udw ik M tildner 5 0 zlr. L u-
dwik Hólzel 50 z r. K arol T reu tle r  2 5 z łr. F ranciszek W ę 
żyk obywatel 10 z łr. H n sch M endelsohn Speditor 15 złr.

C. k. Kom.ssoryat D ystryk tu  T rzeb ;n ia  ^  6 ^  &
mianowicie panow ie. F ran c iSZek  h rab ia  Szem bek 5 0 zlr. A le
ksander Estreicher dziedzic dóbr 5 z łr. A leksander Schreiber 
dziedzic dóbr 2 z łr. Jo z e f K rasuski dziedzic dóbr 1 złr. Pan i 
T ek la  Jadow ska w łaścicielka dóbr 2 0 kr. K arol Zygadlewicz 
pleban 2 złr. Józe uc ecki w ikary 15 kr. K azim ierz Ż urek 
proboszcz 1 złr. eopo fBaszczykiewicz proboszcz 3 0 kr. J a n  
Sałasz komissarz dystryktow y ] z[r A d :unkc; : Andrzój B ara
nowski 30 kr. n rz j  i orski 3 o kr. D y e tary u sze : K arol B a
rański 3 0 kr. dozorca aresztów  A ntoni B arańsk i 10 kr. S ta
nisław  Rybczyński z r. 3o  k r_ żan d a rm i okręgow i: Jó ze f
R abiniak  3 0 kr. Stanisław  B orzęcki 3 0 kr. N auczyciele wiej
scy: Jó z e f Nowakowski 15 kr. J an K olibaj 10 kr. Jó z e f K an
to rek  10 kr. Edw ard M ajew ski 3 0 kr. W alen ty  M ąkowicz 12 
kr. O byw atele : Adam Sehw eiger 1 z Ir . J an D ow giełło  10 kr. 
H erm ann R cch litz  3 0 kr. Adam Jadow ski 10 kr. Feliks Zie
liński 6 kr. Gm ina starozakonnych w  T rzeb in i 5 z ł r .  W o l f  
L uxenberg  dzierżawca propinacyi 2 0 k r. A ron T ym berg  1 5 kr. 
Jó z e f  M andelbaum  12 kr. K arol Zcnowicz inspektor kopalń 1 
złr. Angelo Croi dozorca kopalń 3 0 kr. L eon W enecki hu t- 
m istrz  1 zlr. H ippolit Paczowski 1 zlr. 30 kr. J a n  H ubner 
15 kr. Ju lian  Zdanowicz. 30  kr. Antoni N aw ratil leśniczy 3 0 
kr. W ik to r K rupski ekonom 10 kr. L udw ik H ayn rządca dóbr 
1 z łr. K aro l B ocheński ek o n o m  1 5  k r .  F e l ik s  Z a r e m b a  le ś n i 
c zy  1 zlr. S ta n is ła w  K a c z k o w s k i e k o n o m  1 z ł r .  J a n  D a le w s k i  
ek o n o m  1 2 k r .  T o m a s z  S z c z u ro w s k i 1 z ł r .  M ic h a ł  C z a p l ic k i

bierają n azw ę: M edia , albo E x p o u n d ers  utrzymują, j*ko 
dusze nieboszczyków przebywają w ich bliskości ,  lub też 
są przyciągane siłą  ich woli. Ktokolwiek pragnie sprawić  
sobie rozrywkę i pogadać z duchami Mrs. Hayden w Lon- 
d jn ie ,  zapłaci z góry pięć gw ineów , i uda się do ciche
go  pokoiku, gdzie zajmie miejsce przy stole. Medium, 
ażeby usunąć nawet pozór oszu stw a , usiada zw ykle tak, 
aby każdy jej ruch mógł byc widzianym, poczem zapy
tuje bądź g ło ś n o ,  bądź w myśli,  Czy duchy są obecne;  
zaraz też daje się s łyszeć  o powiedź w tablaturze stołu  
pukaniem podobnem do elektrycznego telegrafu.—  Obecni 
dostają kartki *z alfabetem i liczbami porządkowemi od zera  
do dziewięciu. Kto więc c c  ™Bmaw ia ć ,  niech skieruje  
myśl swoją na zmarłego eg o  (krewni najłatwiój
przychodzą) i niech jego  nazwisko wymieni. Jeżeli duch 
stawił s i ę ,  daje zna<5 pu Pytanie można mu
zadać g łośn o  lub po cicn P n wymieniając litery al
fabetu, uważać przy P“ n.le- Najlepiój rozmowa
udaje s i ę ,  kiedy PYta.n,e •„ |.,yh w ten sp osób , aby 
duch odpowiadał jednem tak. „Kolój przyszła na
mnie —  powiada naoczny swia ek. —  Pomyślałem sobie  
m ego przyjaciela, który Prz‘- kilką miesiącami zmarł  
w Zachodnich Indyach na g  rą czk ę—  w ym ów  mi swoje  
nazw isko? (pomyślałem), . Yna w ypUkjwa($ jmię chrze
stne: Wiliam. — Żądam n«zwl*Ka; w y pukuj e  ̂  lecz w środ
kowych literach zachodzą pomyłki pomimo dwókrotnego  
powtórzenia. Pytam, ja ̂  su* 'lazYwał ok rę t ,  na którym 
popłynął —  odpowiedzią n |e —  w ezw ałem  znowu  
krewnego zmarłego pr*ed (inj»OIVB *atY> także po cichu —  
wymień nazwisko — wym| en i. bez pomyłki. Przyczynę  
śmierci swej powiedz P ° niemiecku. Spodziewałem się, źe 
odpowie Trunk albo e,< lecz  n ie ;  puknął na li
tery c, o, g , n, a, c °8P a.c.- ”  rzeczy  samej krewny  
mój umarł zapiwszy się i lenn; jednakże to dziwna, 
źe wódka ta w Anglii i Ameryce nigdy C ognac  ale zaw 
sze  zow ie  s ię  B r a n d y .o w i z s z e  to świadectwo o g ło 
szone w dziennikach prz®z Ja osobę prawie nieznaną 
z dobrój wiary, traci wiele 11 swojćj nieomylności.

Dla uzupełnienia tego o ra u , damy jeszcze  niektóre  
ustępy z posiedzenia w tymże rodzaj„ odbytego w N ow ym -
Yorku. Obok zapaleńców s‘i,natYz ewHnych występujących
z niesłychanemi bredniami, “>°ina b y ł0 tam us/yszyć i 
g ło s  zdrow ego rozsądku i dobrój wiary. I tak po jakimś 
w yszczekanym adwokacie wystąpił mężczyzna z wyrazem 
twarzy u czc iw ym , zakrawający niby na osobę duchowną.

leśniczy 10 kr. W ojciech K otrubsk i 15 kr. Grom ady: T rzeb i
n ia 5 z łr. 3G kr. M łoszowa 1 z łr. 6 k r. R udno 1 z łr. F ili-  
powice 57 kr. Bolencin 4 9 k r. P łazy  1 z łr. 15 k r. P iły  24  
kr. P łok i 2 z łr. 12 kr. Grójec 1 z łr  15 kr.

K onsystorz Jenera lny  dyecezyi krakowskićj 52 z łr. 42 kr. a 
mianowicie p anow ie : Fe liks Sędzikowski zakonnik 1 z łr. k la 
sz tor Panien  Franciszkanek 10 z łr. Antoni Pendrasiński pro
boszcz 5 złr. k ranciszck  M ilkow ski adm in istrato r kanoników 
L aterańskich  5 złr. Parafianie parafii Bożego Ciała 3 z łr. 34 
kr. Jó z e f  K ow alski adm in istrato r parafiii 2 z łr. K ajetan  K ul- 
p iński w ikaryusz 3 0 kr. W ojciech (Jakubow ski dziekan i pro
boszcz 2 z łr. Franciszek Piątkow ski dziekan 6 z łr. K azim ierz 
M atuszewski kustosz 1 zlr. D o m in ik jjjasińsk ijw ikayruuszT3 0 kr. 
/ c składek w kościele Panny M aryi 2 z lr. 3 0 kr. Ze składek 
w kościele parafialnym ir  M orawicy 13 złr. 3 8 kr.

U rząd parafialny w O kulicach 5 z łr. a  m ianow icie: P an  M i
kołaj Zam ojski exposit 2 z łr. od tam tejszych parafian.

C. k. kam eralna obwodowa adm inistracya w K rakow ie 127 
złr. 2 4 kr. a  m ianow icie: Panow ie urzędnicy adm inistracyi ka- 
meral nej 15 złr. 12 kr. c. k. u rząd  głów ny celny krakowski 
2 3 z łr. 10 k r. U rząd  celny w W ęgrzcach 2 złr. 3 0 kr. U - 
rząd  celny graniczny w Je len iu  1 złr. U rząd celny w Jęzo rze
1 z łr. 3 0 kr. U rząd  celny w  Szczakowie 10 złr. U rząd celny 
pograniczny w Kosmyrzowie 6 z łr. 7 kr. U rząd podatkow y 
w Krzeszowicach 4 z łr. Pan D okupił nadkom issarz straży  skar
bowej 10 złr. Obw ód N . 3 c. k. K om issoryatu straży  skarbo
wej w K rakow ie 13 z ł r. 3 9 kr. Obwód N .  1 K om issoryatu 
straży  skarbowdj w Chrzanowie 2 2 złr. 51 kr. Personale straży  
finansowej w Krzeszowicach 9 z łr. 3 0 kr. Obw ód N . 4 Ko
m issoryatu straży  skarbowej w K rakow ie 2 z łr. 45  kr. O ddział 
straży  skarbowćj w Bibicach 3 z łr. 50  kr. Indyw idua straży  
finansowćj w Raciborow icach 1 z łr. 20  kr. Pan  J a n  Paszkow 
ski nauczyciel szkoły parafialnćj w Dobczycach 30 kr. i z ze- 
branych w szkole sk ładek  1 z łr. 30  kr. . . . 2 fl. __  kr.

R azem  3 607 z łr. 2 7 kr. Do tego wykazana poprzednio summa
2 7 80  z łr. 3 5 kr. i 1 dukat Uczyni ogólną summę 63 88 złr. 
2 kr. w monecie konwencyjnej i 1 dukat

K raków  9 kw ietnia 185  3 r

Widać b y ło ,  źe  myślał u czc iw ie ,  i w ierzy ł  w to M  x 
wił. Powiedział, że p n y b y w .  z dalekiego zachodu * J ow a" 
gdzie się p n e k o n a ł ,  jako w yw oływ anie  duchów jes t  sztu ’ 
ką djabeUką a ow e duchy djahłami. Założenie popierał 
dowodami. Ze to być mogą duchy potępione, opierał na 
biblii W mieście skąd p rzyb y ł ,  u tw orzyło  się kółko spi
rytualne i tam jeg o  priyjacielowi objawił się duch brata, 
o którym ów  przyjaciel by ł przekonany, źe  żyje. Duch 
przytoczył takie szcze g ó ły ,  źe  nie było sposobu wątpić  
o śmierci brata. Jakoż wróciwszy do domu, napisał w to 
m iejsce , gdzie  brat m ieszkał,  dowiadując s ię  ile w tern 
prawdy; lecz niebawem otrzymał list od m n ie m an e g o  n ie 
b oszczyk a , jako w najlepszem zostaje zdrowiu. Rozgnie
wany tern ów jegom ość  na następnóm posiedzeniu, w y 
w o ła ł  kłamliwego ducha, natarł nań groźnie i odebrał  
odpow iedź, źe to był mały żarcik. Tymże sposobem przy
ciśnięto i inne duchy, które rade nierade przyznały się,  
że są upadłemi duchami (fallen spirits). Dalej powiadał’ 
jako w tómźe kółku jeden duchowny siadł na stole, i stół  
jeźd z i ł  z nim po całym pokoju. Jest to pierwszy przy
kład—  dodał ów staruszek—  źe chrzościański kapłan j e ź 
dził na djable. D ow odził  j e s z c z e ,  źe  najwięcej duchowi-  
dzów »ą Ateistami, co dało powód Dr. Young niegdyś za
bitemu A te iśc ie ,  do wystąpienia w obronie djabłów i ca
łej  ich sprawy. Zaraz też ujął się za niemi, powiadając; 
Prawda zaw sze  prawdą, bez w zględu od kogo pochodzi; 
a tą  prawdą jes t :  nieśmiertelność człowiek”- —  Chwała 
B o gu , źe  choć tym sposobem Dr. Young przekonął s ię  o 
tój praw dzie , która go  nad zwierzę podnosi.

Pozbierawszy te g łów niejsze  rysy ru -̂ u spirytualnego  
w  A m eryce ,  które dla nas wydają się jakby kartą w yjs tą
zjakiój kroniki średnich wieków, lub wyroków magistrac
k ich , wydanych w sprawie czarowników i czarownic —  
posłuchajmy pokrótce jakie jest zdanie zaalarmowanych  
tym fenomenem dzienników amerykańskich. Artykuł N o -  
wo-yorskiój fiazety powszechnój z 2 3  listopada 1 8 5 2  roku  
tak się w tej mierze wyraża: „W szystkie wyobrażenia  
które dotąd usiłowały obalić to co istnieje, niczóm są w po
równaniu z tą nową wiarą, grożącą rozwiązaniem re,7ffIj 
j*iś istniejących, niemniej starganiem wszystkich w ę z łó w  
spółeczeńsk ich , jeżeliby naprzyszłość miała się rozsze
rzać tak gwałtownemi kroki, jak dziś się rozszerza W  
ta b ow iem , pragnie całkiem nowy świat o tw orzyć  i„d c™  
śc i ,  w szelk ie  powagi zd epać ,  wyniki ludzki, u k 
pałac karciany zdmuchnąć, a filozofię w p r o w a d z ić n a  tor^



2 C Z A S .

K oresp on dencja  Czasu.
W iedeń 26 kwietnia.

»  Rząd tutejszy i poselstwo tureckie odebrali wczoraj 
depeszę z Carogrodu 15 b. m. Wiadomość poprzednia o 
powstaniu i o rzezi w Brussie nie potwierdziła się. Było 
i jes t  rozjątrzenie umysłów, ale do wybuchu dotąd n ie-  
przyszło. Rząd turecki chwycił się środków energicznych: 
zgromadza ku stolicy wojsko, uzbraja brzegi Bosforu, 
słowem zdaje się chcieć być w pogotowiu na wszystkie 
wypadki. Jak  tego dopnie, czas okaże. Rozprzężenie we
wnętrzne Turcyi doszło do wysokiego stopują. Fanatyzm 
religijny tak między muzułmanami jak i chrześcianami coraz 
więcej się wzm aga; skarb ciągle próżny i kredyt słaby. 
Zaradzić temu wszystkiemu nie ła tw o ,  przy braku zw ła
szcza t«k wyraźnym zdolnych, energicznych i prawych u -  
rzędników. System reform, z którym Turcya szł* aż do
tąd, zdaje się, źe chybił swojego celu i w oczach wielu 
nadal s ta ł  się nie podobnym. Lecz za nim obstaje An
glia. Przybycie lorda Stratford Redclifio do Stambułu 
podniosło znacznie ducha partyi tak zwanej liberalnej.—  
W  tę stronę zwróciły się g łów nie  tój partyi oczy i stąd 
czeka ona ratunku. Dywan teraźniejszy lubo mieści w so
bie ludzi n ien a leżących  do tej partyi, pochylił s ię ,  jak 
się zdaje ku jej sposobowi widzenia. Lord Stratford Rod- 
cliffe był przyjętym z wylaną uprzejmością przez Sułtana, 
wezyra i ministrów. Jes t  to demonstracya przeciw R o- 
syi. Książe Menżykow przyjąć ją  miał obojętnie. N ego-  
cyacye rozpoczęte z nim są okryte ciągle głębokim se 
kretem. Bardzo być może, źe się Ih zasłona teraz roze-  
drze. Co do mnie, jestem  tego ciągle przekonania, źe 
gabinet petersburgski, który nic na lekko nie robi, zw a
ży ł dobrze wszystkie okoliczności, wprzód nim księcia 
Menźykowa do Stambułu wysła ł,  i że się pogróżkami lub 
podszeptami obcej dyploinacyi co do swego postanowie
nia, nie odstraszy. W kwestyi grobów świętych Turcya 
chce utrzymać firman Lavaletta, przyrzekając Rosyi, źe 
nadal nic bez poprzedniego z nią porozumienia się w tej 
mierze nie przedsieweźutie.

Z Turynu nic nowego. Pogłoska o konfiskacie dóbr 
lombardzkich przez rząd piemoncki nie potwierdza się.

Berlin 25 kwietnia.
t  Z licznych przedmiotów, któremi się obie Izby w cią

gu zeszłego tygodnia z zwykłym w kończących się se -  
ayach pośpiechem zajmowały, najwięcej jeszcze zajęcia 
przedstawiły szczegóły  budżetu ministerstwa spraw w e
wnętrznych i policyi, oraz projektowane przez rząd ar ty
k u ły  do da tkow e do praw a d r u k o w e g o ,  s ta n o w ią c e ,  aby 
minis trow i sp raw  w e w n ę t rzn y ch  ilant} by ła  dysk recyonnl- 
na moc zakazyw ania  pism za g ra n ic z n y c h ,  co dotąd  tylko
w skutku poprzedzającego wyroku sądu dziać się mogło. 
W  pierwszym przedmiocie, fundusze poliryj tak zwane tajne, 
tutaj zowiące się funduszami dyspozycyjnemi dla wyższej 
policyi, wynoszące ogółem 60,000  lal. dały powód do

żwawej dyskusyi,  w której szczególnie odznaczył się s a r -  
kastycznościa swoją p. Vincke, przechodząc po Kolei cele, 
na które rząd fundusze te o b rac a : subwencyą prasy, 
wpływ na wybory, kontrolę policyjną przy dworcach ko
lei żelaznych, wizytacye domowe, polowanie na Kalabre- 
zy i t. d. W e względzie subwencyi prasy, mówca dotknął,  
źe dwa z gruntu przeciwne sobie dzienniki K reuzze ilung  i 
Z eil, wsparcie od rządu pobierać m ają ,  co tylko tak się 
da wytłumaczyć, źe pierwszy jes t  organem ministra spraw 
wewn. kiedy drugi je s t  wyrazem polityki m inis tra-prezy- 
denta. Wszakże minister-preZydeniZ aprzeczy ł,  że K rcu z-  
zeitung  subwencyonowaną jest przez rząd. A zatem do
dał  deputowany Lette, 9000 tal., które K reuzze ilung  po
biera, z innego funduszu pochodzić muszą. Zresztą spra
wozdanie koinisyi mowi także w yraźnie ,  chociaż tylko 
w ogóle o subwencyi prasy. Co do Ga*. P rusk ie j i Z eil 
obok urzędowego staa tsanzeigera , subwencya ta zdaje się 
nie mieć wątpliwości. Przedmiot nie dostatecznie został 
wyjaśniony. Izba lundusze uchwaliła. Chodziła pogłoska, 
źe dzienniki Oaz. p ruska , Z eil i K reuzze itung  miały ustać, 
że na ich miejsce miał powstać nowy dziennik na p ó ł-  
rządowy, lecz była to właśnie tylko po g ło sk a ,  przez dy-  
skusyą Izby wywołana.

Co do drugiego powyżej wspomnionego przedmiotu, na 
którego przyjęcie minister spraw wewn. z wielkim przy
ciskiem nalegał,  oświadczając, £0 cokolwiek Izba p o s t a 
nowi, rząd powinności swej dopełn i;  większość opozy
cyjna okazała się niezachvvianą, wychodząc z przekona
nia, źe przy i tak już zbytecznie ograniczonćm prawie 
drukowem, oddawać naczelnikowi policyi dyskrecyonalną 
wiadzą zakazywania pism zagranicznych, których sam 
czytać niema czasu i spu$zczać s ję musi na sprawozdania 
swych podwładnych, gorszemby było w skutkach,  niż 
zaprowadzenie cenzury, działającej jako kolegialna w ła 
dza ,  przypuszczająca możebność uskarźenia się i apelacyi. 
Przy głosowaniu, ministeryum znalazło się w mniejszości 
139 głosów przeciw 147. Przeciw ministerstwu głoso
w ały :  lew a ,  frakcye ketolicka, Bethmann-Hollwegowska, 
polska i kilku pojedynczych członków. Projekt prawa był 
zatem odrzucony. Ze względu jednak na powyższe oświad
czenie p. ministra, z którego można się było obawiać, aby 
projekt odrzucony nie był późniój oktrojowanym , p. Vin
cke zażądał wyraźnój ze strony ministerstwa deklaracyi. 
P. W eslphaltn  odpowiedział,  że i on uważa projekt do pra
wa za odrzucony. Przedmioty obrad Izby pierwszej bę
dące zbyt lokalnego znaczenia, zwalniają mię od szcze
gółow ego sprawozdania.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia Izby 
drugiej stała najprzód intorpelacya ministerstwa, wysto-
sow aiia p rzez posła  s z r u i i / . k i e g o , p .  R a d o ń s k i e j ę o  , n a s t ę 
p u j ą c e j  t r e ś c i : „ W  m o c  §  8 9  o r d y n a c y i  t o w a r z y s t w a  k r e -

dytowego dla W, Ks. Poznańskiego z d. 15 grudnia 1821 
r. mają być radcy towarzystwa w każdym powiecie przez 
właścicieli ziemskich do towarzystwa należących większo
ścią głosów obierani,  i przez komisarza królewskiego mi

nistrowi spraw wewn. do potwierdzenia podawani, wybo
ry te przedsiębrane bywały dotąd regularnie i ściśle w e
dle przepisanego regulaminu. Mimo tego przypadki n ie-  
potwierdzenia wybranych radców były tak częs te ,  że 
w niektórych powiatach w ciągu jednego roku wybory po 
dwa, po trzykroć nadaremnie się powtarzały. W ostatnim 
zwłaszcza czasie dyrekcya towarzystwa na przedstawienie 
swe legalnie wybranego i poświadczonego w tym w zglę
dzie kandydata, zawsze tęźsamę niem olyw ow aną  odbie
ra ła  odpowiedź, że pan minister spraw wewn. po przed
stawieniu sobie sprawy, widzi się spowodowanym do nie-  
potwierdzenia wyboru. To postępowanie przynosi towa
rzystwu kredytowemu oczywistą szkodę, bo 1) czynno
ści towarzystwa doznają przez niedopełnienie brakującej 
liczby radców, a zatem przez niedostatek koniecznych do 
pracy s i ł ,  wielkiój p rzewłoki; 2 )  interesanci wystawiani 
bywają przez powtarzające się nadaremne stawiania się na 
5 do 6 mil odległe miejsca wyborów powiatowych na 
stratę czasu i niepotrzebne kosz ta ; 3 )  publiczny kredyt 
osłabia się przezto oczywiście, ponieważ postępowanie 
królewskiego rządu obudzą podejrzenie, jakoby uczestnicy 
w wyborze radców inne cele, aniżeli dobro i powodzenie 
instytutu, mieli na względzie. W  obce ważności tych przy
czyn wysokie ministeryum państwa zechce oznajmić, j a 
kie miało powody do tak częstego odmawiania potwier
dzenia uskutecznianych od 1850 roku wyborów; i czy na 
przyszłość zamierza wskazać, jakie 'postępowanie przy 
przyszłych wyborach radców, obok dotychczssowych prze
pisów ordynacyi kredytowej ma mieć miejsce, aby wyni
kającemu z częstego niepotwierdzania niedostatkowi i szko
dzie położonym był koniec."

Oprócz głównego interpelanta, rzecz podpisaną była 
przez wszystkich członków frakcyi polskiej i kilkunastu 
z innych frakcyj, w ogóle przez 30  osób, jak  regulamin 
obrad żąda. Po odczytaniu osnowy in terpelacji ,  prezy
dent zapytsł ministra spraw  w ew nętrznych , czy i kiedy 
chce na nię odpowiedzieć? P. minister odpowiedział dość 
cierpko, źe nie widzi się spowodowanym do dania odpo
wiedzi. Wszakże i to jest odpowiedź, otwierająca nową 
sposobność do wejrzenia w głąb myśli systemu rządowego. 
Gdy przenikając ją  poseł Cieszkowski poprosił o g ło s ,  i 
pod formą mówienia o regulamnie obrad ,  nadmienił,  źe 
właśnie dlatego, że to interes księstwa, p. minister nie wi
dzi się spowodowanym do dania odpowiedzi; prezydent 
Izby wstrzymał m ówcę, źe to co mówi, do regulaminu nie 
należy. „Ja też już powiedzia łem, com chciał powiedzieć" 
odparł nieambarasowany nigdy odpowiedzią szanowny po
seł. Gdyby interpelant był przypuszczony do s ło
wa, Iz ba  byłaby się nanowo z innej gałęzi administracyi 
d o w i e d z i a ł a  o o w y c h  w y j ą t k o w y c h  i nadzwyczajnych Środ
k a c h  i w z g l ę d a c h ,  którym mimo powtarzanój obietnicy po
łożenia iin końca ,  księstwo do tej chwili j e s t  podległo.

P a ry ż  23 kwietnia.
Belgia wszedłszy dyplomatycznie w grono koron e u -

na jakim nigdy jeszcze niebyła. Choćby kapłani istnieją
cych religiów cisnęli nawet pioruny na tych antychrystów, 
szerzących bałamutną w ia rę ,  nicby to niepomogło, jeśli
by duchow idzom  .udało się przekonać ludzi o rzetelnej 
egzystencyi sw ojego ś w ia ta ; wszystkie węzły musiałyby 
prysnąć ,  i tysiące śmiertelnych runęłoby w przepaść o -  
błędu. A jednakże szał ten z zadziwiającą szybkością 
ogarnia umysły. Niema miasta i miasteczka w Stanach Zje
dnoczonych, gdzieby się niepotworzyły tak zwane kuli1, 

w ktorvchby riiewywoływano duchów za pomocą tak zw a
nych Mediuw,  zostających pod wyłącznym wpływem za-  
ziemskich potęg. Najuczeńsi i najznakomitsi ludzie p rzy
stają nawet do tej wiary; a przynajmniej usiłują ją  zba
dać. Mnóstwo profesorów , lekarzy, duchownych i sę 
dziów wierzą w ten świat duchów, a około piędziesięciu 
członków kongresu zostało duehowidzami. Zwolennicy tój 
nauki biorąc tę rzecz ze strony rozumnej, występują z tym 
argumentem: że granice natury nie są znajome dotąd 
uczonym, mimo, że ją  tak starannie badają; dalej,  źe 
Świat duchów, nie jest rzeczą nadnaturalną, ale będącą 
W samyi h granicach natury; niewszystko —  mówią — cze
go człowiek rozumem objąć n iemoża, lub czego n iedo- 
tkn ie ,  zasługuje na miano urojenia. Jako zaś niezbity do
wód przytaczają fakta objawione tysiącom ludzi w Sta
nach Z jednoczonych, fakta o jakich nieśniło się ani filo
zofom, ani naturalistom.

Ostatni ten argum ent aczKoiwiek na pozór zwycięzki, 
nie je s t  żadnym jeszcze  argumen e m , wiemy bowiem źe 
kiedy obłęd rzuci się na ludzi,  'v czas widzą i s łyS7.ą 
nawet to czego niema. Zresztą JC 1 1 a Amerykanów, 
pod względem religijności niezmiernie n s o s nących, a 
najczęściej ateistów, odkrycie świata du(> ow jest  rzeczą 
tak zadziwiającą i nową, dba nas wychowanyc w kato
lickim kościele,  je s t  tylko dowodem dawno przyję ej pra
wdy; z tą jednak róźn c ą . źe ii nas stosunki z tym świa
tem jako dowód wielkiej łaski Boźój miewali ludzie świą
tobliwi, za pośrednictwem modlitwy i extazy, a W Ame
ryce protestanckiej,  za pośrednictwem sto łow ych  no<l, 1 
na zachcenie pierwszego lepszego urwisza z ulicy, mu 
kuglarza którego celem zarobek.

Niewdając się w żadne rozbiory i wywody tego praw
d z i w i e  zadziwiającego fenomenu dodamy tylko, że i u 
nas dyszeliśmy o pukaniu stołów wybjających  na zapy- 
an ia , U ta , godziny, liczbę pieniędzy itd. Zjawisko to da

ło  y się w ten sposób objaśnić: Wiadomo od daw na, źe

uwiązawszy pierścionek na n itce, i zawiesiwszy go w pal
cach nad szklanką, takowy wybija pomyślane przez nas 
liczby. Z ia je  s ię ,  że ta sama nieodgadniona siła która 
stoły w ruch wprawia porusza i pierścionkiem; nawzajem 
te ż ,  s tó ł napełniony siłą wypływającą z nas samych, 
staje się posłusznym wewnętrznej woli naszej i te same 
liczby wypukuje jakie myślą oznaczamy.

Chcąc zakończyć sprawozdanie o duchach i stołach tak 
zaprzątające umysły na dobie , n itodrzaczy będzie gdy co 
do stołów tańcujących, przytoczę światłe zdanie, jednego 
z  znamienitych naszych teologów, X. W. S. nadesłano mi 
w tej chwili; będzie ono niejaką wskazówką jak uważać 
tę nowość, aby niewpaść w obłęd przeciwny przykaza
niom boskim i przepisom kośc io ła :

„IVrc nowego pod  s ło ń c em " rzek ł król Żydów Salo
mon. Jakto nic now ego?  odpowiadają; czyliź ta ruchy 
stołów pod rękami ludzkiemi nie są rzeczą nową zupe ł
n ie?  Któż przed kilką tygodniami u nas o tóm słyszał 
lub mówił? a teraz doświadczamy to wszyscy, widzimy 
to wszyscy oczyma naszemil P rcwda, a jednakowoż n ie -  
jes t  to wcale nowiną. Panteizm indyjskiego braminizmu 
opiera się wszakże na teoryi: powszechnie w całym 
świecie rozlanej,  w każdym tworze zawartej sile żywo
tne j,  którą wielu u nas nazwało magnetycznym płynem. 
Tej sile żywotnej nadali miano Bog*> nazwali ją  Stwórcą, 
upadli przed nią na kolana, uwielbili ją  bałwochwalczo, 
w niewiadomości o prawdziwym Stwórcy wia a, trojoso- 
bowym wszechświadomym Bogu. Tą Bramini czynią 
cuda ,  które raczej dziwami zwać wypada, dla rozróżnie
nia od prawdziwych cudów wszechmocnego Boga. I oto 
taki cud bramiński pojawia się teraz p ° “ rękami naszemi. 
Rusza się stolik, nabiera na chwilę Życia czyli ruchu wi
row ego ,  na podobieństwo obrotu p ła !,e_taruego. Połączo
ne kilku osób dłonie i palce, stanowią jakoby s łońce,  
które ożywiając ten stolik, czyni g°  J** c” wilę swym p ła -  
" et1, lub raczej jakoby ziemię, której ten stolik staje się 
i* ? jją czyli księżycem. Potwierdza się to ,  że człowiek 
r.i„»«rikro,losmos’ mały światek, co ju* greccy wyrazili 

_»WJ e » każdy z nas jak  cesarz chiński, jest sy -
n. pJ.!!108’ bratem księżyca, i źe w nas dagUerotypUj 0 
Się, j  i Wyra4a w miniaturze żywotna siła tego płanety, 
ktorego zioćmi jesteśmy, tojest tój kuli ziemskiej. Ciesz
cie Się as renoinowje^ tajemnica wirowania ciał niebie
skich drga pod palcami waszemi, drży pod waszeraj d łoń
mi. Uwielbiajmy Jehowę który stw orzył te siły, j wpro

wadził miryady ciał niebieskich w wir tysiące lat trw a
jący .  Zarozumiały bezbożnik poruszywszy stolik z miejsca, 
już  mniema, iż jest wszechmocny, że się obejdzie be« 
Boga. O nędzne dziecię pierworodnego g rze ch u ,  wypie
lęgnowane w łonie odstępstwa od B oga , podnieś twą 
rę k ę ,  a już twój stolik strac ił  siłę którąś przelał w nie
go ,  a teraz odważ się porównać z Panem wszech świat ■ 1...

Błoga spoczywa siła w dłoni człowieczej.  Znana ona 
była najdawniejszym patryarchom rodu ludzkiego. Na świa
domości onejżo zasadzała się symbolika starodawnych 
obrzędów. Ojciec błogosławiąc syna wkładał mu ręce na 
głowę. Wkładaniem rąk przelewano w ład z ę ,  ustanawiano 
kapłanów Użył tej patryarchalnej symboliki i Zbawiciel 
rodu ludzkiego, w Ustanowieniu Sakramentów swoich 
W ostatnich mowach do Apostołów, mówi Zbawiciel o 
przyszłych wiernych: „JVa niem ocne ręce będą k ła ś ć ,  a 
dobrze się  m ieć będą11. Te słowa powtarza nowowyświę- 
cony ap łan ,  wkładając po pierwszej mszy sw o je j ,  ręce  
na głowy wiernych, z pierwszem kapłańskiem błogosła
wieństwem. Błoga siła rąk ludzkich , zmocniona potęgą 
vvl8rY> Podniesiona szczególną łaską bożą do cudotwór
c y  mocy, nietylko zdolna jes t  pokrzepić s łabego i pod
niecić wycieńczone chorobą siły je g o  żywotne, ale oraz 
Pf*y łasce Boga uzdrowić go nawet zupełnie. Mamy 
tego dowody nietylko w żywotach świętych ludzi,  ale 
nawet prostaczkowie, pastuszkowie, owczarze tym spo
sobem przyczyniali się do uleczenia chorych. Znana jest 
lekarzom ta magnetyczna w ładza ,  znana je s t  wszystkim za
stanawiającym się nad sobą samymi, ile wpływa na u -  
śmierzenie bólów. Jeżeli więc tak j e s t ,  nie byłożby to 
grzesznem marnotrawstwem nie do przebaczenia, przele
wać te błogie żywotne siły w stoliki dla chwilowej za
bawy, niepomnąc ile dobrego można tym sposobem zdzia
łać  przy pewnej oględności,  dla cierpiącej ludzkości? 
Dosyć upokorzenia dla nas ludzi małej w iary ,  źe musimy 
dziś na drzewie Z podziwieniem i zdumieniem bezowo
cnie doświadczać sił  naszych, których z wiarą tak ko
rzystnie moglibyśmy użyć dla dobra naszych bliźnich. 
Czyliź nie tą siłą w dawniejszych już  pokoleniach ug ła 
skano także dzikie zw ierzę‘a i uczyniono je  swojskiemi i 
domowemi? Używajmy więc raczćj tych sił dla dobra 
ludzi a nawet i zw ierząt ,  aby nas Bóg n ieharaf  za mar
nowanie władzy, k tórej nam dozwolił stać się swiadoinemi.
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ropejskich, i otrzymawszy na ambasadora hrabiego Chre- 
p towicza, stanęła natychmiast na stronie Rossyi. Ajonci 
dyplomatyczni belgijscy odebrali rozkaz stosowania się 
do polityki ajentów rossyjskich. Wykonywając powyższy 
rozkaz, pełnomocnik belgijski w Stambule s tanął na s tro 
nie ks. Menźykowa. Jego postępowanie miało obrazić dy-  
plomacyą francuzką. Cesarz Francuzów miał powiedzieć: 
„Jeżeli Rossya weźmie S tambuł, to ja  wprzód wezmę 
Belgią14. Sprawa wschodnia zaczyna niepokoić znów g ie ł 
dę paryską. Skoro flota angielska dostatecznie już wzmo
cniona, wyruszy ku Dardanelom, spadek gie łdy w prze -  j 
konaniu spekulantów będzie niesłychany. Dziennik la S e n -  
tinellc de la M arine et de F A lgerie  o g ło i i ł  lis t,  według 
którego flota francuzka płynąca do Salaminy, miała do
znać znacznych uszkodzeń w skutek burzy, ale la Patrie  
zaprzeczając temu, redukuje uszkodzenia do małej rzeczy 
i zapewnia, i i  w razie potrzeby flota francuzka będzie 
w sUnie dopełnić swej misyi.

Marszałek de St. Arnaud objął wczoraj rządy minister
stwa wojny. Pojutrze ma być dany w Tulieryach mały 
bal. Zapowiedziany wielki bal nastąpi dopióro przy zam
knięciu obrad Ciała prawodawczego. Książe Murat dał 
w tych dniach nowy wieczór. Panów Fould i de Pastoret 
na nim niebyło. Książe głośno oświadczył, źe ich nigdy 
u siebie nieprzyjmie. Hrabia i hrabina de Flahaut p rzy
byli do Paryża. Mają oni zamiar otworzyć salon w Pa
ryżu i starać się kojarzyć z dzisiejszym rządem partye 
monarchiczne. Pani de Flahaut jest angielką , bogatą i na
leżącą do wysokiej rodziny. Co do pana F lahaut,  jego  
stosunki z dzisiejszym rządem są wszystkim znajome. Sa
lon p. Troplong, prezesa senatu i sądu kasacyjnego, za
krawa na ognisko czynnej propagandy, propagandy zw ró
conej szczególniej ku sądownictwu, mało dotąd przychyl
nem u, ale jak zwykle lękliwemu. Mierząc dzisiejszą 
wielkość p. Troplong, znajomi jego  nie mogą zapomnieć, 
źe on rozpoczął swój zawód w Castel-Sarrazin od wię
cej niż skromnego obowiązku dozorcy szkolnego.

Aresztowani republikanie i socyaliści za stosunki z emi
grantami w Anglii,  mają być oddani pod sąd z oskarże
niem spisku. Bióro księgarskie w minister}urn policyi ma 
być zawalone stosami broszur i odezw, które emigranci 
mieli pod różnemi fortelami wprowadzić do Francyi. Pro
paganda republikańska ma się dać czuć najwięcej w de
partamentach du Var i du Gard. Prefekci ogłaszają oatre 
przepisy w p rzew idzen iu  rn.nifostacyi pogrzebowych. 0 -  
g łasza ją  tak ż e ,  że ten tylko z poddanych pod dozor po
lic j i  może być ułaskawionym przez cesarza ,  który o to 
sain prośbę zaniesie.— P. Poirson, rektor liceum Charle
m agne, został zrzucony z urzędu za parę słów sarka
stycznych, które wymówił z powodu podwyższenia w li
ceach płacy externów, którzy w pewnej części są repu
blikanami. Aresztowania i destytucye republikanów obu- 
dzają mało uwagi we Francyi,  bo Francya znajduje się 
w dobrym bycie materyalnym, bo pracuje,  bo z resz tą  
bawi się giełdą i znajduje w niej liczne emocye. P. Ca- 
pefioue dyplomata dziennika le P a y s , twierdząc że Fran
cya ’̂ potrzebuje być bawioną jak dziecko, chwali rząd źe 
daie bale i nastręcza dystrakcye giełdowe. O godzinie 
4ej z południa, po wszystkich ulicach Paryża słychac 
tylko krzyki: le Cours de la B o u rse ! la hausse de la 
B o u rse ;  les var ia tio n s de la B o u rse !  Tak krzyczą szu- 
brawce paryscy sprzedający buletyny giełdowe. Niemo- 
gąc k rzy c zy ć : la baisse de la bourse !  bo taki krzyk jest 
zabroniony, w ołają: les var ia tio n s de la bourse!  albo 
tylko: le cours de la bourse!  co czyni,  źe każdy Pary- 
żanin, znający sekret krzyków, wie o godzinie 4ej bez 
kupowania buletynu, czy giełda poszła w górę  czy spa
dła. Rzym niema takich dystrakcyi. W edle listu który 
w tych dniach odebra łem , bieda tam jest wielka; złoto 
i srebro znikło, a została sama miedź i papierki. Mazzi- 
nizm propagandy swojej n 'ezaprzesta je ,  a duch religijny 
słabnie. Religijnością odznaczają się tylko żołnierze fran- 
cuzcy. Żołnierze c i ,  czy z rozkazu, czy dobrowolnie, 
chodzą do kościoła kompaniami, co bardzo Papieża ra 
duje. Cudzoziemców je s t  jeszcze dużo w Rzymie.

Pastor Coquerel,  były reprezentan t ,  miał dwa kazania 
dla zbicia dzieła p. Nicolas, o któróm pisały już D ebaty, 
podług którego socyalizm jest następstwem protestanty
zmu. Zadanie p. Coquerel było ła tw e do wyłuszczenia, i 
dziwić się tylko należy, że p. Nicolas mógł użyć tak nie 
odpowiedniego zarzutu, na poniżenie protestantyzmu a pod 
wyższenie katolicyzmu. Katolicyzm niepotrzebuje podo- 
bnój b ron i,  bo protestanci łatwo ją  mogliby odwrócić i 
zarzucić katolicyzmowi socyalizm kolonii Paraguay. P ro 
testantyzm oparty na ufności indywidualnej, se lf- tru s t, 
jes t  radykalnie antypatycznym socyalizmowi, opartemu na 
poniżeniu indywidualności. Socyalizm był wyśmianym 
w protestanckich Stanach Zjednoczonych i Anglii, a jeźli 
r. 1S48 zawroc-ł g jowy n ^ m ^ ry c h  protestantów francu
skich około Strasburga i N imes, to dlatego tylko, że we 
Francyi i protestanci są mało rel gijni i źe ich owiał r a -  
cyonalizm. Protestantyzm, jak mówią protestanci francu
scy, niejest dzis w łasce  u rządu ,  ale rząd go nieprze-  
śladuje i niepozbawia opieki. Zresztą protestantyzm fran-  
cuzki miał zawsze dążenia za res tau rac j i
był napoleońskim, dzis jest  republikańskim. D epartsmen- 
ta nroteslanckie najwięcej odznaczyły się w oporze roku 
1851 W sie protestanckie francuskie me różnią się b a r -  
j  • " S i e  p k lekkomyślny i racyonalny
dzo od ws. katolickich, b u  0JkazJw ać ,  | e  p ra -
owiewa oba wyznania, co zaaJ*’ J ’  f  . , ł. ’ . 
cowitość, rządność i religijność jaką y g

Holandyi i Szwajcaryi nie zawisła od rodzaju religii, lecz 
od rasowości.

Prefekt policyi wznawiając dawne przepisy, zakazał 
rodzicom pod karą sądu prostej policyi,  wypuszczać dzie
ci na ulice bez dozoru. Zakaz ten ma na celu wytępie
nie w Paryżu obrzydłej rasy gaminóio. Jeżeli władze pa
ryskie wezmą się na seryo do tego dzie ła ,  dzieło może 
być wykonanem i zbawiennem, ala zapewnie nie obejdzie 
się bez założenia sali ochrony (jia gaminów, jaka istnieje 
na wyspie Randal pod Nowym-Yorkiem.

P. Wilkins przetłumaczył na antrjeiskie sztukę syna 
Aleksandra Dumasa: la Uame a u x  Cam elias. Sztuka ta 
miała już  być graną w Londynie w teatrze Drury-Lane, 
gdy w tern lord szambelan królewski, do którego należy 
dozór nad teatrami, grania jej ta k az i ł .  Niepodobna dosyć 
przechwalić kroku lor a szambeiana w tym względzie. 
Londyn niepokaże zgorszenia , aby wszetecznica stała się 
romansową heroiną, a y ta Wszetecznica wyciskała s tru
mienie łez  kobiet w gruncie uczciwych, ale zdemorali
zowanych fałszywą literaturą i biakierr. sądu o dobrem
złem. Podług mnie i na stronę wszelki puryzm
moralności, który najmniej przystoi korespondentowi, pi
szącemu o w szystk iem , fu ro re  jakie sprawiała przez dwa 
lata w Paryżu la dame aux Camelias, jes t  hańbą dla 
Francyi i Francuzów.  ......

Polityczny
Z przedmiotów obradowanych y, j zbie niźszój w Berli

nie najważniejszym jes  wniosek posła Nóldechen, aby 
prace przez jeden sejm r o z p o c z ę ty  w następnym sejmie 
dalej prowadzone były. * niosek ten przyjętym został i 
przyczyni się do załatwienia niejednych rozwlekłych a ni
gdy końca niem»jąęyc“ sPr avv legislacyjnych.

Urzędnicy policyjni pruscy w ysłani do Londynu powró
cili. Gaz. N ow o-pruska  utrzymuje, że udało im się wpaść 
na trop związku między ostatnim zaborem amunicyi w Lon
dynie i spiskowymi niemieckimi.

Sejm księstwa Anna -B ern b u rg  uznał układ łączący 
Kóthen i Dessau za ukiaa czysto familijny i dla tego uznał 
się być niekompetentny do traktowania tego połączenia 
ziem anhallskich. Zdaje się, źo każde z miast boi się u tra 
cić tytułu stolicy kilkomuowego kraiku. Nazajutrz sejm 
został zamknięty.

Zgromadzenie związkowe niemieckie zamierza znieść 
wszystk e stowarzyszenia rzemieślnicze jakiegobądź celu 
; jakiejbądź nazwy.

Ministeryum badeńskie odpowiedziało w tym samym to
nie na zażalenie biskupów co i wirtembergskie.

Francuskich dzienników nieodebraliśmy dzisiaj. 
Mówiono niedawno, jakoby p. D’israeli miał porzu

cić obóz torysowski i przejść na stronę liberalistów, dzi
siaj tymczasem pokazuje s ię ,  źe p. D’fsraeli usilniej niź 
kiedykolwiek p racu je  nad zwaleniem dzis ie jszego  gabine
tu  i w tym celu z a w a r ł  p rzym ierze  z Ir landzkiemi k a to 
likami, do czeg o  i hr. D erby  wyraźnie się przychylił .  B ry
gada irlandzka obowiązuje się jak mówią, w całej dysku
s j i  budżetowój głosować z torysami, pod warunkiem , źe 
ci opierać się będą rozciągnięciu podatku od dochodów 
na Irlandyą. Jednocześnie p. DTsr«&li ma się zobowiązać, 
źe gdyby wrócił  do zarządu ministerstwa skarbu , jedne 
plany p. Gladstone dotyczące Irlandyi zupełnie porzuci, 
inne zaś przeprowadzi: mianowicie, że „igdy nierozcią- 
gnie na kraj ten podatku od docho low , a natomiast wy
kreślenie tak zwanego „długu g łodow ego44 w summie 4 
milionów do skutku przywiedzie- Mnno tego wszystkiego 
ministeryum hr. Aberdeen nie * *ę wca e tego ir landz- 
ko-torysowskiego przymierza, g y  zwłaszcza irlandzka 
brygada bardzo sic zmniejszy *• W1!f n9" e t ,  że lord J. 
Russell odłożył zapowiedziany me;. *‘n£ f*W('Jego stronnictwa, 
jako zbyteczny, gdy gabinet w J 1 “ 'lż,' t0łvój z zu
pełną pewnością na większoś achuje.

W okręgu wyborczym Athlono zacięta była walka wy
borcza między stronnikami P- ' f  tóry z tytułu no- 
minacyi na prokuratora Jlnego . J 1* poddać się mu
siał nowemu wyborowi), 8 p- 0 “udydatem opozycyi. 
Przyszło z tego powodu do orma n e f bitki między prze 
ciwnemi stronnictwy. F- KJieog wszakże odniósł zw y-  
cięztwo i większością 79 głosow przeciw 40  został w y-
brany. .

Depesza z Londynu 26g° donosi.  Izba wyższa w obra
dach nad bilem kanadyjski^ 0 ^ uciła poprawkę lorda 
Derby i przyjęła bil większ°SC1̂  głosów.

Izba niższa odroczyła debaty budżetem ^  czw artku-
—  Depesza z Turynu 24g° onosi, £„ projekt do pra

wa o podatku przemysłowy1̂  Przyjęto w Izbie deputowa
nych 97 głosami przeciw 2 4, , ,

Minister sprawiedliwości Pr " ył Izbie projekt do
prawa względem rodzaju kary mierci i zniesienia kary
pręgierza. . ,

Gazeta p icm oncka  zaprzeez leści jakoby Garibaldi
przebywał w Nicei. ,

—  W anderer  pisze, źe sł° da Redcliffe do Suł
tana nieodpowiedziały oczekiwaniom natężonym, albowiem 
lord zachował się tylko w

Straty poniesione w wojnie P _ w Czarnogórze dadzą 
się teraz obliczyć i są bardzo wie Kie; bataliony zeszły 
na 550 ludzi. Gwardya zredukowana na 20,000. Bosfor 
i D ardane le  uzbrajają .  Toż samo potwierdza O sl-D e u tsc h e -  
l o s t  co do zbrojenia się P01̂ ’ Przypis'ije to potrze
bie zabezpieczenia się od wewnętrznych rozruchów, któ

rych obawa napełnia miasto strachem. Między Grekami 
krąży przepowiednia mogąca rzeczywiście wywołać roz
ruchy tojest, że nabożeństwo w Wielkanoc ruską ( i  ma;Ĥ  
odbędzie się tego roku w kościele S. Zofii.

Stronnictwo księcia Miłosza Obrenowicza ma za sobą 
wielkie widoki. Z upadkiem domu Czarnego Jerzego  zni
kłaby reszta wpływu zachodniego w tym kraju mająca 
najsilniejszego protektora w b. ministrze Garaszaninie.

W iedeń 2 6  kwietnia. Szambelan J. C. Mości hr. 
Jerzy Esterhazy zamianowany zosta ł tajnym radcą. 
Obywatel wiedeńłki Józef Etteareich za pomoc swo
ją  przy obronie N. Pana przed zamachem w d. 18  
lutego otrzyma/ dla aiebie i swoich następców szla
chectwo.

Ślusarz nadworny Wenner przeznaczył dla nowo 
stawiać się mającego kościoła wyrobów ślusarskich 
za 1 0 0 0  z/r.

— Ministeryum skarbu w moc prawa przyznane
go sobie statutem przepisanym dia banku narodowe
go wiedeńskiego poleciło na d. 19  b. m. zwołanie  
wydziału bankowego ze 1 0 0  akcyonaryuszów z ło 
żonego, celem naradzenia się nad puszczeniem w o- 
bieg akcyj zapasowych banku i zmianą niektórych 
ustępów statutu. Zgromadzenie to odbędzie się w d. 
9  maja.

— Panujący książę Liechtenstein przeznaczył złr. 
3 6 0 0  na dobroczynne cele dla ziem chorwackiej i 
słoweńskiej. P ołow ę tej summy przeznaczył’ ban na 
wsparcie biednych z uwzględnieniem rodzin podupa
dłych bośniackich przebywających na t>>rrytoryum 
austryackiem, drugą zaś połowę przydzielił do fun
duszów inwalidów swojego imienia.

— Ban Jellaczycz otrzymał od Papieża za pośre
dnictwem kardynała nuneyusza portret Ojca św .

— Cop. Zitg.-Cor. donosi, że obliczenie dochodów 
i wydatków państwa w roku skarbowym 1 8 5 3  już 
zamkniętem zostało i za kilka tygodni tak jak w ro
ku ubiegłym ogłoszone będzie. Dochody w porówna
niu z wydatkami wypadły pomyślnie i widoczny jest 
wzrost podatków stałych i niestałych, tudzież opłat 
od tytoniu, soli, stempla i innych monopolów.

—  P oseł austryacki przy dworze petersburgskiem 
jen.-maj. hr. Menzdorff-Pouilly przybył z Pelersbur- 
ga. W ieść krąży, źe w r. b. nastąpi zjazd trzech 
monarchów bądź w W arszawie bądź w Wiedniu.

— W  Zcmuniu otwartą zosta ła  stacya telegraficzna. 
Tym sposobem będzie można mieć wiadomość ze 
Wschodu o parę dni wcześniej.

— Wiadomość o odkryciu kopalń złota w Siedmio
grodzie potwierdza się, wszakże nie w takim obszer
nym rozmiarze jak donoszono. Faktem jest tylko, jż 
między Zciden i Wolkendorf zaczęto od niejakiego 
c z a s u  kopać złotodajną rudę z pozwoleniem w łaści
wej w ładzy.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że urzęda celne 
roasyjsko-polskie otrzymały polecenie przepuszczania 
furmanów i flisów jadących z towarami z Austryi do 
W arszawy, choćby pasporta ich wydane jak należy, 
nie miały wszakże wizy poselstwa rossyjskiego.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Gwiazdka Cieszyńska p isze: W  dziennikach galicyjskich napo

tykamy często mylki co do szląskich miejscowości i nazw ich, które 
sobie życzymy sprostować, jakoto: „O derberg44, „ Neudiczajn na 
Szląsku44 itd. —  Co się tyczy Oderberga, tam gdzie nam go mapa 
niemiecka ukazuje, jes t miasteczko, ludność polską mające i u nas 
tylko pod czysto polską nazwą „ B o g u m i n 44 znane; zaś Neudi- 
czajna na Szląsku nie znajdujemy, ale za to na Morawie, nie dale
ko od Szląska znamy „ N o w y  J i c z y n ,44 w którym sławne bry
czki robią i w bliskości jego Stary Jiczyn ; —  dla tegoż i owe sła
wne woziki powinnoby nazywać nowo-jiczynkami, a nie neudiezajn-
kamj.  Jako każdy naród rad swojskich nazw używa, tak  tćż do
życzenia jest, żeby polskie pisma w używaniu czysto polskich nazw 
wzorowały.

—  Kor. Norymbergski donosi z R o tli, urzędownie przez tame
cznego burmistrza podaną wiadomość, iż jakiś starozakonny podró
żny kupiec um arł tamże przy próbie stołu wirującego.

—  W  pewnćj wsi pod Toruniem nie można było głębićj nad i  
lub 5 cali orać bez utykania o rudę kruszcową. Właściciel tćj wsi 
posłał próbę tój rudy do huty w W ądołku T gdzie p r z e k o n a n o  ̂ się, 
że to jest najczystsze żelazo meteoryczne. Ruda ta 1('iy  na i 
piaszczystym w sztukach na 2 do 8 stóp długich, a kilka ca i ^.ru
ł cila . . . .  • j  , „„ale 20,000 cent. kru-bych, które w przybliżeniu wydać mogą w ogoie * >

■KT- • , , ,, • . , „assa kamienia meteo-szczu. Niewiadomo skądby się tak znaczna m
. . .  . . . ,  „le wyjaśnia to Sebastyanrycznego na jednćm miejscu wzięła,, * ^  . g 15? 2

Miinster w swojćj kosmografii, gd»* P Toruniu ^  ^  .
wieczorem o 3 godzmie m i a ł W  ^ ^

trzęsienie ziem i, ’^ b ija ły . Słowa te Monstera nie znaj-
kamieme, które wiele ta l p(jwyźsza okol;czność znaIezien;a ta_
dowaly dotąd w n ^ J P ^ n y e h  słowa te stwierdziła.

' J_ mTnyeliSm**czynaił °swa-*H(i się' 1 w9sami- W9zyscy kamie-
wnGla9gowie zapuścili je  za radą lekarzy, którzy Utrzymują,

' chronią od wciągania w siebie szkodliwego pył„ ka-

i ml! l eSaz. Auysburgska utrzym uje, iż dzieła ściśle naukowe jak  
I np. Słownik G rim m a, Kosmos Humbolda, tudzież nowe wydania 
1 klassyków niemieckich, w większój liczbie do W iednia niż do Ber

lina przesyłane bywają przez księgarzy lipskich. Tyrol dwa razy
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N. 89. Ogłoszenie. (3 6 9 )

Z w ierzchność konskrypCyjnil p ła t w a  K orczyny obwodu Jasie l
sk iego pow ołuje prted rekrutftcy, z b ie g ły c h . * to: z K orczyny: 

Antoniego B ajgru w icz N. domu 4 8 ,-,; Szym ona Lcnard N. 61 9 , 
Leona Czopal l'a leS° N. 337  ̂ J ana Groohmal N. 355, Tom asza  
Oroehmal N. »•><, Tomasza Koronę N. 761, Józefa  P ułchlopek N. 
150, S i m o n a  Piw ow ar N. 2 j j t j ,j7cfa Zycha N. 46.9, Józefa  P ra is-  
nera N. 717 , Tom asza S*ynd|ag N 7 2 ., yVujciecha Janik N. 793.

z  W fg lo w h i: M ikołaja Bill z pod N. 213, Dmytro Motowidlah 
N. 14, M ikołaja -Lamak N. 184 m ic|lała  Bili N. 253 , E liasza  J e 
remy N. 2 8 6 , Uicxeg 1 Jeremy N. 57 , Olcxego Olcniah N. 222 . aby 
oi na plao assen  erun,n w 6ciu tygodniach staw ili s ię ,  inaczej za 
niestaw ienie s ię ,  podług najw yższych przepisów z niemi postąpio-

zo sta n ie .— Korczyna d. 11 kw ietnia 1853. ( 2 - 3 )

n — |  . .. .  i ... . i  nu I

dziś więcćj zażyw a k siążek  niż przed  r. 1 8 4 8 ,  odbyt tylko do G a-
lićy i znacznie się  zm niejszył. „

W ia d o m o ś c i  h a n d lo w e  i p r z e m y s ł o w e .
S a n o k  24 kw ietnia. W  lutym m ieliśm y p ierw szą  w iosnę, pierw

szych  d i k w ictn ;a d ru ęą . a kiedy będziemy mieli trzecią , to Bóg 
raczy  w ied z ieć , lOgo kwietnia spadł śn ie g , k tóry przez ośm dni 
ciągle  p ad a ł, w równych miejsoaoh b y ł w yżej dwóch ło k o i, k o -  
niunikacya w szelk a  była  przez tea czas przerw ana, tak dalece, 
że  od jednej do drugiej wsi dostać się nie było  m ożna, najstarsi 
ludzie n e pamiętają takiego zimna i śn iegów  w kwietniu. Niema 
n a d zie i, aby ten śn ieg prędko z g in ą łj -  dla tego handel bydłem , 
który b y ł się po trochu zaczy n a ł o ż y w ia ć , je st  teras zupełnie  
uśpiony, tak d alece, że i na rzeź trudno bydła dostać. Sprzedaż 
zboża ogranicza się  tylko na potrzeby m iejscow e i p łaci się  ko
rzec żyta  z łr , 20 do 21 w w .,  p sien icy  z łr . 24 w  w ., jęoSmień 
z łr . 16 do 17 w w ., grooh z łr . 24 w w ., bób z łr . 22  w w ., ow ies  
z łr . 10 da 11, kartofle z łr . 10 w w ., eetnar siana z łr . 2 i kr. 30  
w w ., siano pewnie podrożeje jak  się zaczną roboty w iośnianc.
S z częś liw y  ten, który go będzie m iał do sprzedania, loes w górnej 
Części naszego obwodu obdzieramy daohy słom iane na karm na
szego  zg łod n ia łego  bydła, lecz i to nie na dobre w y jd z ie , bo zu
p ełn ie  bydło s i łę  traci z takiego pokarmu.

K a r y  p a p ie r ó w  p a b i i c m y c h  1 p ie n ię d z y .
W łe d » ń .  K u rsa  te la g ra jtcx n c  s  <#. 2 8  k w ie tn ia . M etaliki 5-proo J 

0 4 ■/ — tdozatiki 4 ' / , -p r w j, 85* /,,. Metaliki 4 - proc. 75% . — j 
4 -  n>r»o. * 1850 r. 9'J — 2 7 , -proc. 48. — 1-proo. 1 9 1/ ,  i
z ciągu, s  1830  r. 353, 308% . — A ugsburg 109. — Londyn j 
10 kr. 46. — Paty* 129 7 , .— A hoys Bankowo 1480. — Akoyo !
.kolei ia i .  p i to .  Fordy*. *3*5. — P ośy a sk a  z r. 1361 lii. A 97%.. 1 
8  116*/,. — Oet-Donau i) im ufsoh. 770.

K ars k r a k o w s k i  28 kwietnia. Banknoty austryac. żądają 96%, | 
płacą S6. — Praski kurant ż. 103, pł. 102% — Kuble srebrem 
no*e ż. 100'/* pł. 100.— Cwancrgiery nowe i. 104% pł. 1 0 4 i 
Cwaneygiery stare ż. 103% pł. 103%.— łmperyały i .  34 10, pł. i 
34 6. — Dukaty austryackie i holenderskie ż. 19 10; pł. 19 6, j 
SOfrankowe i. 33 10, pł. 33 3 .— Listy Zastawne polskie żądają 
1017, pł. 1017 ,,— Listy Zastawne galic. ż. 93 pł. 927,.

K u r s  l w o w s k i  a dnia 25 kwietnia. Dukat holand. a sir . 1 ar. 
liuk&ś oas. 5 z ły . 6 kr. — P ó łim p srya ł ros. 8 z łr . 48 kr. —
Rubel ros. 1 ałr. 43 kr. — Talar pru ski 1 złr. 35 kr. — Polski 
.ynra-t i i!:ęcicz?otćw.;a l  *?« tą  — Kurs listów  ,,a + . w gal. 
stan. Instytucie kredytow ym ; Kupiono prócs kuponów 100 po — 
z łr , — kr. — m. k. Sprzedano 193 po — złr. — kr.—  D a
wano za lOt* złr. 91 kr. 50 —  Zadano ałr. — kr. — .

K a r a  w ie d e ń s k i  * dnia 27 kwietni*. — Metali W 94. -  N ow t . * as .
i^ iy x n -a . 35 . -  A kty o 3 ,v :k . * ,cd . 1 4 7 5 . -  A t,y . k ok i m . s i v c  A iit ip  i io i ia ie  K o m a n u m  a d  V e s u e r a s  e t  C o m -

K a r s  w J t k - w t u Y i n H  i t  km J l !  B w k M ły  MsYrrnok. i  3%  ś. Pleto" um‘ A ccedunt Offlcia Integra natiy itatis D o m in i, H ebdom a- 
B».e«nr.ły polski* 9 7 '% , i .  — L isty n i l i r i i  pelskic ła w cu  i dae 8an cta® e* Ĵ efunctorum , folio . M onastcru  1 8 5 3 . —  tudzież  
nowo 9 8 7 , ś . — L isty santowne p ese iń . 4% 105% , i . .  żt« różne w ydania i r l S z a ł Ó W .  i I l * C w i a i * * y  w różnych for- 
3J%  57% d. — Kolej K rak .-yóru e-sslą s . 9 4 / , ,  i .  m atach; I f O l ' H V  I M l i r i l W ą  i l l l l O l l ,  ] f l i S S D P  osobno

dla dopełn ien ia  z używ anych ju ż  M szałów . —  € i t l l ( ) l |  | | j l  
A S I t t l ' S I *  w różnćj w ielkości.

— B S D  i g Ł ł A "  ----------
to  j e s t  K s i ę g i  S t a r e g o  i  n o w e g o  T e s t a m e n t u .  Na- j ę -
zyk  fjolaki przez księdzu  .Jakóha W ujka S. J . W yd an ie  drugie po-

n e g o

Ediktal-Vorladung. m
Vom polit.se icn Amte Olesno werden die illegal abwesenden Mi-

litarpfliehtigcn, * ls:
j .  p’ranz Karaś
2. Stanislaus Chrzan
3. Joseph Pawłowski
4 . Abraham Sohóps
5. Adalbert Forszt
6 . I ta ig  N agoszyncr
7. Scndel Zucker
8 . Johan Ł y cz e k
9. J -kob  Góral v r;

10. N aphtael  Zise ,,‘
au fgcfoi i^ r t , binnrn G YVoehen in ihre He'math zuriickzukchren. 
nnd der Venrprlicnt , . . .  , .. ,
R e k ru ti.u n g sflu h tliJ "  e,ntt‘%re«h('n - w idrigens gegen dieselben ais

Olesno am 19ten Aprn “i 8£ 3 * ’ “  “

aus P aw łów Haug N. 3 f;
» n 20.

V ii n 40.
aus B olebław n ją 68.

w Błonie 77 ją 9.
r> W ulka Grzadzka 77 3.
n G. ady n n 62.
» O ktno n V 8 .

Oiflnow n J7 2 .

w C zyzow ii n 12 .

( 3 8 8 )  Ogłoszenie z Komitetu ( 2 . 3 )  
c. k. Towarzystwa Gospod.-Rolnicz. Krakowskiego.

W  św iecie  gospodarskim  p ojaw iły  się dw ie now e rośliny  paste
wne, których u żyteczność w  A n g lii i N iem czech  dośw iadzoną zo
stała. P ierw sza je s t  K on iczyn a  czerw  ona n ierozdy  m ająca  (cow -grass), 
trifo liu m  m edium . D ruga  L ucerna piaskow a, m edicago m edia. P rzy . 
m ioty kon iczyny  s.ą: że  n ie rozdym a, rośnie obficie i zasiew a się  jak  
koniczyna czerw ona zw yczajna. Przym ioty L u c ern y:  że  trwa lat 2 0 ,  
rośnie na p ia sk u , g d zie  tylko b ia ła  koniczyna udać się m o ż e ; ło -  
dyga jćj je s t  cieńsza  od z wyczaj nćj lucerny i w ięcćj od nidj’w ydaje  
paszy. R ośn ie  dobrze zasiana naw et z innem i trawami.

N asiona pow yższe nrzez K om itet w  celu  ich rozm nożenia w p r o -  
w incyi naszój, sprow adzone zosta ły  z H am burga od p. J . G. Booth 
et  Comp., za których  św ieżość  zaręcza. P o  obliczeniu  k osztów  spro
w adzenia okazało s i ę , iż kioarta  nasien ia k on iczyn y  kosztuje złr. 1 
kr. 2 0 mk. L ucern y  z łr. 1 kr. 5 6 ink.

Ż yczący  sobie nabyć tych  nasion po cenie wyżćj oznaczonój, z g ło 
szą  się  do bióra c. k. T ow arzystw a G os. R oi. Krak. przy u licy  
Szew skićj N . 3 3  5 /6 . P o cztą  m ogą być p rzesłan e z dodatkiem  po 
3 kr. m k. za opakowanie każdćj kwarty.

( 2 - 3 )

I n s e r a f y .
Do księgarni D E. FRIEDLEINA w  Krakowie

nadeszło now e w ydanie

VISPEBEE R O H M

i s i p i m
R A D A  A D M I N I S T R A C Y J N A  W .  K S .  K I I A K O W S U I K . G O .

N. 6034. W y d z ia ł  Praesid ii. Sekcya  / .
W  zam iarze zasłouien ia  m icsskańeów  (uiejseych  cd *tr»t na ja 

kie przez nieostrożność w przyjęciu puszczonych w obieg przez j 
niewiadomych dotąd f,iłs z e r z y , biletów bankowych K róleitw a P ol
s ’, i go stu -z ło to w y ch  i deiesięcio-rublow yeh, narażeni bydżhj' mo
gli. — Rada Adm inistracyjna oatrzega niniejszćm kogo to dotyezeć  
m oże, aby w prayjrauwaniu biletów bankowych K róle.tw a Polskiego, 
nie -spuszczać z uw agi, iż tego rodzaju sfa łszo w a n e  bilety, pozba
wione są  znaków wodnych, a nadto napisy na nich ■ błędami or
tografii i n iekształtni* są naśladowane. Gdy zaś w eelu w ykrycia  
spraw ców  tego oszustw a, ust,n ow ion ą  je st  lu w Krakowie Komis- 
sy a  Sądow a, każdy przeto z m ieszkańców, któryby d ostrzeg ł s f a ł 
szow an y bilet bankowy w yżej opisany, winien go zatrzym ać i o 
tćm jak  niemniej o puszczającym  w o b ieg , natychm iast o. k. D y -  
rekryi Policyi lub Kadzie Miejskiej w K rakow ie, w Okręgu zaś  
Komisi-arzowi dystryktu wiadom ości udzielić.

Kraków dnia 23go kwietnia 1853 r.
P rezes P. M ichałow ski. — Sekr. Jen. W asilew sk i.

' g o  G c n e r a l n
j Konsystorza katolickiego w królestwie Saskićm , i śp. J. W.  Mar- 
I cina D unina, Arcybiskupa Gnieźnieńskiego i Poznańskiego. Ozdo-

Ner 7394, [400JRADA M IASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  p o rzą d k u  i  b e zp ieczeń s tw a .

Podaje do publicznej w iadom ości, iż w dniu 13 kwietnia b. r. 
odebrano od osoby podejrzanej m elhiiedeeh w y zła ca n y  od m on- 
strancyi, na którym znajdują się  w ytłoczono dwa aniołki i w pra
wiony kamiań koloru zielonego; prawy n ła śe ic ie l w ciągu m iesiąca  
po odbiór takow ego zg ło s ić  się zechce. — Kraków 16 kw ietnia 1853.

V ioe-P rezes J. Paprooki. — Z. sekr. Jen. J. Estreioher.

bione 500  obrazkami i 5 sztychów na stali. (4 0 2 -1 -3 )

^  ^ * l ° " l e l ‘ n , l o i l ) , i l ( i t l l t i i l ę t }  n i e s z M ę ś f l e m ,  
J B  p r a c o w a ć ,  a i z u k a  m i e j z e n ,  l u b

P r z y i i H j j m n l ć j  * » J ę r i a .  l l l i ż a z n  w i a d o -
(3 6 2 ) m o ś ć  W  K e d n k t y i  C Z A S I ' .
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P o z e w .
[N. 173.] Zw ierzchność polityczna państw a Lutozy i G ważniey, 

w zy w a  na plac assenty  pow ołanych a n iestaw iącyoh s i f  poboro
w ych . Jako to: S lojm f Ritter n. d. 37. Jędrzeja S iadnickiego n. d. 
12. Franciszka Mandele n. d .  213. Mendla Roder n d. 66, Marcina 
Urbana n. d. 151 i J .k u h *  K r u p s k i e g o  n. d. 146 z L u tczv ; Ber
n a r d a  C h y ł k a  n. d. 33. R o m u a l d a  K w iatkow skiego n. d .  28, Bene
dykta w . l u s a  n. d .  42. Erazm a Kozę n .  d .  63, Jana Borkow skie
go u. d .  73 i M arcin . M azur, m d. 39 w G woznicy górn ćj; zaś 
Jędrzeja Polew czaka l .  d. 18 i Macieja Luteekiego n. d .  21 z B li-
zjanki. do powrotu i a “p.r“ ^dnT'^ ' to V I *6 "'ęlegalnej nieo
becności w przeciągu 4ch y g  - em pewm ći, inaczej tychże  
za zbiegów  przed poborem u - . . , k l®  w edług surow o
ści prawa sobie postąpi- -  I * t » a d’ U  kw ict"la 1853. C1. 3 )

Ze strony dominium Deinbno, obwodu Borlienskiego w zyw a sie 
niniejszym  nieobecny i zbiegły popisowy Ję* r J u «!a % Dembni 
n. d. 63. aby w przeciągu 6riu tygodni tu'aj # avilf #1?7 inaestfj 
postąpi sie z n m podfag w tej raierzo istniejąc} c w. pracpigó^ 

Dembno 14 kwietnia 1853. l 405-1-3)

®nc TOappen=i|ttfferie fur Dameri
ilien-’ vv . ' . i ‘, U t r f r  r^r,MVhl°.Sen B I r i . “ , uod wird ununterbrochon fo r tg e .e t .t , E« w ar eia allgem einer H„F .m ilicn -W ap p en “ derart tren gezeichnet 1  .r h  ”n i  UM / ' r ununterbrochon fo r tg e .e t .t  E .  w ar allgem einer W un.eh  

Scide, -W elle, Turh S tr .m in  etc., mit Perlen C h e ^  i 7  • m A “sfuli r“ nKs <l“r0? ■ Huak eU r^ ;'t ’ . " ^ ‘jekerei u. s. w. in S mmt 
herbeigesehnte Liebling-idee •«  ^ rw irk lich en ’- w ir ć l h f  jT sT  s 7  ” d „"7i y "  die diese la e g .t
u o d e .u c h e o  ^ 4 .

" " " "  - f r r .  •—  i* l - »  i. ™  ,V.7. V , z™™?.;
d p f l / rkUt Un8 w a llr ,ia ft' nsch L,n7 na.<,hu duro'' diese Snmmlung einen vollstandigen Khrentemnel anfban.n s -  der so bevorzugten „ lr is“ einen bleibend hohen W crth verleiht. “ufbauen au konnen . dessen Glanz

ugleioh laden wir bei Hcranuahen des I f .  Quartai» (A p r il, M ai, Jan i) zur gefalligen  P , . . „  , „  .
solohe noeh nicht s-eordnet sein so llte- Die Reichhaltio-to.f Z r  ■ S “ fucuerung der Pranumeration

D o

och nicht geordnet sein  
A A  rCL S f f i
K e u T  e x  t,

Peuilleton, Kunstschule, A nzeigeł-

Musterbogen,
d o p p e l t e ,  nebst

9 9
P a -

t r o n e n .
ist nebet derem W erthe, d a

fteichhaltigkcit der

D a m e n - Z e i t u n g
| H  l  i K l M

e in , wenn

f  ii" f t  er  .Jal iraano.
n e u e  A u f l n K e i i  « l » .  .. ® *H'  o n  i i n l l i l g .  u i i r i l r n .

color. Pariser
Original-Praclit-Costums,

Tapisseries, Modeles
de lingerie elc.

zu genugend bekannt', um Aufzahlendereń Vorziigc zu wiederholen. ,

on r - 1 S : i: > ■
jedes Qusrtal J Nr. 3. Vermchr c gewohnl. Ausgabe f  »

Jenc verehrten Damcn, welche vom dcm Abonoement neu beitreten. und die neu hi

w  ftpgieift- <Uallciaio"?.a£ a r . a  *• 8,r,1 -  -u—-
wUcl.entlicli ,lurch Briefpost, Ł Ł

30  k r ., dureh Buchhandel 3 fl.
., n ebenzo 2 „

. ” ,30  » ebonso 1
und die neu hinzukommene

Zu gefalligen  Auflragen anf die u n _ „ ~ „ .
Buelihandlung J U L I U S  W I L V T  S r a k a u .

l  . .  "tn “Ctrereoden Praoum erations-Betra

, . Ó ™ ISM I 0 “  d e r  ” , R I S “  i n  G r i Łin  K r a k n . .  Modem- und Mimter-2

direct einsenden an die

Z e i t u i i j g  , ,  Ir la z  “

Stan baromet. 
w  m ierze par. 
sprowadź, do

S P O S T R Z E Ż E N I A  M E T E O H f t i . n f l . r « M E

Stan ciepła 
wodług

Rcaumura.

Prężność  
pary wodnćj 
w  powietrz 

ożyli e.

Kierunek wiatru 

j natężenie.
S t a n  

1 * b  o i  (  i  r jr.

2 7 1 2 
„ |1 0  

28 6

27” 2'” 388 
n ‘ 822
w 1 078

- -  13* 
- -  6 * 

5*

61
98
54

w płw schndni s ła b y  
zachodni » 

południow y »

Zjaw iska

napowietrzne.

Pngoda z chmarami 
Pochmurno 

P°goda z chmurami

Zmiana term. 
w  ciągu dnia.

od do

przed 7 trochę dżdżu ' - f l S ^ 1 _}_**!

IVnUktor OtJpowiedzi&lny, SONSfABWT

empflehlt sieh die 
( 2 1 5 -3 )

1)0 wydzierżawienia z&
1) dobra Ciierczyee w obwodzie Bocheńskim o 7. °d Bo
chni na samym trakcie W iedeńskim  położone, — tudzież 2 )  dobra 
Ł ą k t a  d o h l l t  z  R z r g o e l n ą  w obwodzie Bocheńskim poło
żone do tegoż Państw a G ierozyckiego należące. Tak W zg|ę4ani 
pierwszej jak drugićj dzierżaw y traktować m ężna w Tarnowie  
u adwokata krajow ego W . Józefa  Stojałow sktego , lub tć i * .  
L w ow ie u adwokata krajów. W . A l e k s a n d r a  Sękow skiego . ( 3 3 7 -2 - 5 ]

AHVCKI MUKJliM* ZaTHJdl®* Dr jk»m .


